` starcza, aby zapobiedz wciskaniu się śniegu i lodu. 
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Bardzo dobrze jest jeszcze dać warstwę cegieł wystających na 
13/4 cala po nad powierzchnią dachu. Tu wystarcza, aby tektura bez- 
pośrednio sięgała pod tę "warstwę wystającą i tu za pómócą wązkićj 
platy cynkowćj była gładko utrzymywaną, a przytwierdzoną przeż 
gwoździe wbite we fugi muru. Zresztą postępowanie całe takie, 
jakoje już wyżej opisałem. ` 303 iqoeg: 
"o Gdzie trzy lub cztery kominy“ szeroką stroną są równoległe 
z wierzchołkiem dachu, wyżćj opisany sposób pokrywania nie wy- 
Obmyślano 
więc bardzo pojedynczy środek i z skutkiem użyto. Robi się mały 
dach siodłowy, (wgięty) przytykający swym szczytem do płaszczy- 
zny obróconćj ku ścianie komina równoległćj wierzchołkowi dachu; 
a wierzchołek zaś tego małego. daszka szczelnie przytwierdza się 
dostćj ściany/komina. Ten daszek siodłowy przykrywa się sposo“ 
bem podanym przy opisaniu pokrywania zagięć i wierzchołków. | | 


pokrywanie urządzone być powinno , pokazały rezultat nastę- 
pujący: ` AEO 50) OBA ONY: 
Dach listwowy! wymaga, dla lepszego ścieku wody, najmnićj 
1/ę szerokości; «przy tym stosunku woda jeszcze przez: fale pfzecie- 
kać może, >" jgmM gszqe słoq 0330 j w. ao 
i Wyniosłość: dachu: migdy **/; szerokości wynosić nie powinna. 
Lecz przy naszych «stosunkach klimatycznych obawiać ' się potrzeba,” 
że: burza wodę deszczową odsspadania wstrzyma, *cóby naturalnie: 


trwałości materyała: szkodziło, gdyżby się” woda łatwo ' pod tekturę | “ 


przecisnąć: i onę 'rożmiękczyć "mogła. ivić © 6860 6150) 03 : 

Kto zaś nie jest zmuszony. przez: nadzwyczajne "położenie, : te- 
mu bym; radził. nie robić dachu niższym  od' !/gu'szerokóści bu- 
dynku.: Ten rozmiar ‘odpowiada swszelkim:« wymaganiom- estety=" 
oem których po dachu płaskim żądać możemy 'i zabezpiecza od: 
wilgoci. fao SKY8 1 A. igati Bih MW 
Przy tćj sposobności muszę *wspomnićć o ciekawym fakcie, 
który owidziałem; w fabryce powozów: p. Liidersa w Zgorzelicyć Jest 
to dach. „płaski. z tęktary „nie gotowanćj:  wsmole; lecz 'posmaro-" 
wanćj mięszaniną z smoły (i wapna.» - Na tym: dachuy mającym po- 
chyłość około !/ig szerokości budynku wynoszącą, jest załóżony 0- 
gródek do kwiatów; od trzech lat istnienia tego dachu « nie: pokazał 
się nawet ślad zepsucia przez. wilgoć, z wyjątkiem rogów, w któ- 
rych złe połączenie tektury z murem jest winą -pokazującego się 
` zepsucia. : , 

” .Zmikąd zresztą nie zaszły narzekania, aby dach przez burzę 
zrzuconym został. Potrzeba tylko ostrożności, aby fugi desek da- 
nych pod tekturę lisztwami były zakryte, lub też klamrami spojone. 

Sposób pokrywania na to. nie ma żadnego wpływu, gdyż. tak 
przy jednym jak przy drugim każdy arkusz najmnićj 60 gwoździa» 
„ mi się przybija. 

, Ceny ze względu na ciężar materyału wydają rezultat nastę- 
Pujący: A 

+, „Na pręt kwadratowy potrzeba 24 arkuszy, ważące I Ctr=100 
funtów wagi Związku Niemieckiego Celnego, które 4 ra. 5 kopiejek 
kosztują. , „Do tego dodaje się jeszcze 1!/, rs. za gwoździe, smołę. 
gęstą z kamiennych węgli, smołę, wapno, piasek i robotników. 
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" Wok 1858," + » 


Dodając do tych . . . . 
Za deski pod tekturę o. . 
"Za lisztwy i przybijanie *. 


Sat 5 kop. 55. A tou 
«18, 9.0 028 
+ 9» —kóp. 48. 


‘Wypada za dach’ 1 pręt'(7] wynoszący rs. 9 kop. '8.5'' 


ło 1/; do '/; dachù z dachówek. 
Do dachu ż tektiiry potrzeba: ( 


42 kozłów 0,5/,.;* grube, 26 adi ho ts; 2 kóp. 34=rs. 98 kop. 28. 
30,2 prętów kwadratowych . po rs. 6 » 'R 

mD To zaś czyni na jednę stopę długości 87'/, kóp. więććj niżeli 
pokrywanie tekturą. AR, BOT. i q S 
5E "W równym stosunku zmieniają się Koszta i rozmiary ińnego 
drzewa potrzebnego do budowli. BA F-U 81 tssb FEL 


'Redakując zaś “otrzymáné! z powyższego *obrachunkń sammy 
pókrywanćj płaszczyzny, nateńczas otrzymujemy. na stopę kwadrato-* 
wą 10,2 kop. jako cenę tektury, a 11,4 kop. jako koszta stopy kwa: 
dratówej dachu pod dachówką. ~ fog: PAETI i 


"Rachująć "zaś koszta: utezytnania dachu  tekturą "pokrytegó, 


| w ciągu pierwszych sżeściuu lat, pó':/, kop. na stópę kwadratową; 


zawsze się jeszcze pozostanie różnica między kosztami wywoóły wa- 
nemi przeż daćhy tekturą lub dachówką  pokrytemi. Zrobiłem bo-' 
wiem doświadczenie, że materyał dachu smołowcowegó, zaraz ta 
początku drugiego roku posmarowany wskazaną wyżćj mięszanirą, 
lepićj się konserwuje, i że posmarowanić późniejsze właśnie prez 
to pierwsze w córaz dłuższych przerwach następować może. |" 
5*910W powyższćń porównywaniu dachów smołowcowego i” da- 
chówkowiego, nie zwracańo jeszcze uwagi na to, że obecnie dachów- 
ki zwykle są nader źle wypalone, przez co rok. rócznie wielka 
ich ilość nówemi  zastąpioną być musi — i przypuścić można, że 
w przeciągu lat 16 cały dach się odnawia. 

Z natury tektury gotowanćj w smole, mianowicie smarowidła 
po ukończeniu pokrywania, łatwo wnioskować można jego nie- 
zmienności przy zmianie temperatury. Doświadczenia moje w téj 
mierze wydały reżultat zadowalniający. Albowiem jak w całych 
Niemczech, tak i w Szlązku, częstokroć w tym roku—1858—docho- 
dziło ciepło do ++ 26 a nawet do +-280 R. w cieniu. Zrewido- 
wane wtenczas przezemnie dachy pokazały, że ta wysoka tempera- 
tura jeszcze nie była zdolną zniszczyć własności opierania się wpły- 
wom każdćj temperatury. śe T 

Również rzecz Się ma z zimnem, które w okolicach „przeze- 
mnie zwiedzanych nie mnićj jest ostre jak n. p. w Monachium. 

Dalszą jeszcze i nie mnićj ważną kwestyą, ulegającą rozwadze 
naszćj, gdy tektury do pokrywania dachów używać zamierzamy, jest 
wzgląd na zachowanie się tego materyału podczas pożaru. Lecz i 
w téj mierze już się Świetnie odznaczała tektura, a to niet qlko przy 
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próbach zrobionych prz 
go niebezpieczeństw" tye „może ju jest zmian 


rezultat "tychże, og 
T ' 


wliz lecz mnićj 

nad-ińżyniera' i i przy” A 
kna wszczął s do- 

waniu, w którém się cylinder parowy znajdował i gdzie także na 


W pewnćj fabryce su 
składzie leżała tektura do przekładania pomiędzy. suknem. 
Dome Alipe się. spalił, t Akpo h 


ży 


kd 


z dachem. Tektura ta była z fabryki pp. Stalling i Ziem w Barge, 
którćj wspólnikiem jest właściciel papierni Soczewki i takąż samą, 
tekturę u.siebie wyrabia. 

Dalszym przykładem bezpieczeństwa od ognia 
pujący, urzędownie stwierdzony, dowody którego 
w Berlinie w oryginale pokazał. , - 
-= Pożar zniszczył w majętności Forst hrabiego 
fabryki. młyna miejskiego. 

Dach smołowcowy, Spo 


mi pan Ebard 
Brühl, młyn i 


ac czywająćy na ścianach, z reglówkiy opie- 
rał sięcz jednej. strony o trzypiętrową fabrykę, z.drugićj. zaś strony 
na 20 kroków około stał młyn, oraz dwa jego skrzydła, wszystko 
w reglówkę wybudowane... Jedno skrzydło; tworzyło <szezyt//połu- 
dniowy, budynku tekturą pokrytego. ., ugach j sa : 
Gdy. się to właśnie, skrzydło. paliło, oraz podczas. požaru can; 
łego młyna i budynków fabryki, głownie palące się, prawie usta- 
wigznie leciały Da dach z tektury, przez, który wiatr. przewie wał, „a. 
oprócz, tego, był płomień młyna palącego. się, . pod „którego: wpłyr, 
wem dach ustawicznie się znajdował, „tak, silny, że nawet: koła: že- 
lazne się roztopiły. Mimo to, budynek się z.góry. nie zapalił i do- 
piero, gdy, płomień, z parteru palącćj się fabryki, domek. ogarnął i 
części drewniane zapalił, także tlić się i.palić zaczął. « o sn © 
© tma pewność od ognia, stwierdzona doświadczeniem, tém więcćj 
zasługuje na uwagę, gdy uwzględnimy, że ów budynek, mimo swe- 
go położenia tuż obok mostu. 2%. szerokiego, dła braku sikawki na 
wodzie i dła otoczenia przez 13, budynków palących się, nie mógł; 
być obroniony. _ | sq o ara SD 
~ Gdyby kto chciał dać dach smołowcowy na budynkach, w któ- 
rych się wiele „wyziewów rozwija i bezpośrednio podbicia z desek 
dosięga,» potrzeba. chcąc uniknąć, szdkegaonich zepsucia, dać dru- 
gie podbicie z desek wapnćm pobielanych, pozostawić otwór, pos: 
między tóm a.drugićm . podbiciem i wprawić kanały. z,eynku na 
wierzchołku dachu, dla utworzenia cyrkulacyi powietrza. 1b 
sW budynkach gospodarczych, pod których dachem siano lub 


©. słoma się .przechowuje,. potrzeba „dla. szczelnego. zamknięcia. dachu. 


smołowcowego pozostawić stosowną ilość: otworów, przez, któreby. 


- wapory z materyałów wilgotnych ulotnić się. mogły. < Zaluzye nie-, 


ruchome wmurowane w ścianę boczną dachu i.rury z cynku na 
wierzchołku dachu, najlępićj temu celowi odpowiadają: - « u ; 
-. Obawa objawiona, jakoby siano. i t. p., materyały, miały: 
przybierać: zapach: tektury, przez stwierdzenie, doświadczonych. w.tćj 
mierze. agronomów usuniętą Została -o<-;0, «bootaooch moi 
+ Z.tego wszystkiego się pokazuje, że. użycie tektury „smołowoo-: 
wćj jako materyał do pokrywania. dachów, ze wszech miar jest kozi 
rzystne i przed, drogim dachem. z. dachówek- ma „pierwszeństwo Zas; 
sługuje. „llez. set centnarów, sianą,i zboża dotąd zniszczyło się/ przez 
tò, że dachy. dotychczasowe nie 'wystarczały. na ochronę. ich. od de+. 
szczu i śniegu? Ie, innych budynków „małych i nieważnych: musia- 


ną pokrywać, cynkiem, lub łupkiem,. dla. bezpieczeństwa, przez coi 


dach takowy dwa a nawet trzy. razy: 


łowcowy?.., 
P 


był droższym; niż :dach smo- 
co "SS 
in W 

dotąd w Prussach pozyskały renomę. przez dobroć wyrobu;- są, to. 
domy handlowe Epstein i Stalling: w Barge i w Warszawie i bracia 
Ebart,- w Berlinie. W Monachium zrobił chemik Bóck: próbę fabry= 
kacyi tektury, lecz dotąd bliższych: szczegółów: o postępie. jego fa- 
bryki; udzielić nie można. +.. 7 
biwitz, nowa roślina olejna. 
iai ; (Dokończenie) 7 i 

Zasiew zaczyba”się od półowy Sierpnia a końtyno wać się mo- 
że do połowy Wrżeśnia, w dwanaście dni po tóm* biwitz już tó- 
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ziwe- | wno cod i jain EN, wegetacyę 
zy Di 


f zupełnie się: Spalił; CyJKó-tektara amotowcowa dachi, | do 
leżąca już od lat 12, oparła się i zadusiła ogień, runąwszy razem | 


jest fakt nastę. 


hcu. czuję. się być: obowiązanym wskazać. fabryki, które. 


objawia, kiedy rze- 
jest normalny 
o RUOROLY 


biwitz się 


mda: „jego upra- 


wiek silniejsze jego i bardzićj szorstkie liście długo broniły się od 
suchych zimowych mrozów, zdawało się przecież w końcu, że on 
zginąć musi. a wiosnę wszakże pokazała się; żem się omylił, 
bo nietknięty dł Oaa ci Hb yrfkdoziió © | Rój Rosa kśt wiki O lnie 
i równo, nie zostawując najmniejszćj próżni, rozkrzewił się, a do- 
szedłszy w Maju do wysokości czterech stóp, zakwitnął najpiękniej, 
dając: nadzieję, najobfitszego, zbioruey seososi 195] osob osbasd! 
Stan. przeciwny „owych „kilku pozostawionych „rzędów «rzepa; 


ku, które dopiero. w połowie, Maja. kwitnąć zaczęły, . zaledwie był, 
WIEN hrar i 
Tenjsam gospodarz powiada. dalćj w .swóm sprawozdaniu, umie-. 


szczonóm w czasopiśmie Towarzystwa Rolniczego Czeskiego, że 9 Lipca 
zwieziono biwitz i zaraz wymłócono,.ą. pokazało się, że 20.funtów 
zasianych wydało, 25 centnarów i. 40. funtów najpiękniejszego,.czy- 


stego ziarna. - xi Gs AR = 
W. początku Września 1855, zasiął on; znowu; w żytnisku biwi- 

tzu .101.: fantów,. a sprzęt odbyty 1 Lipca.1857 wydał mu 122 cent 

marów, czystego; ZIAPNA. |. „logo sainan 00 o? do 

< Te.sprzęty, tak. znakomite. otrzymane. w.dwóch. latach: tak; ró-. 
żnych co do wpływu na rośliny olejne, mogłyby i najniewierniejszego:, 
przekonać, że. czas rzepaku minął, który jako. roślina niepewna, biss 
witzowi pozycyą zajętą, ustąpić musi. Lecz choćby. nawet i rzepak 
należał do roślin pewnych, w udalacich przynajmaićj -.pod wszelkim, 
względem stosunkowo pewne plony, to i natenczas jeszcze uprawę 
jego. porzucić a. do uprawy „biwitzu brać. się wypadniey. 

o'o Przyćzyny < tego są: jasnie. » Wszakże każdy gospodarz; mający” 
zmysł zdrowy, woli z tego samego pola sprzątnąć więcćj niż mnićj,* 
a. mianowicie: więcćj co doc wartości wewnętrznćj choćby mie co do 
obojętności, gdyż mu naipomnożeniu pracy i wywózki mie a nic mie | 
zależy. * Lecz /biwitza nietyłko że”sprząta więcćj có) dó massy, -tot 
jest: co do objętości sześciennej, aló i co do wartości *wewnętrznćj, 
gdyż z centnara nasienia biwitz wydaje 3 do -4 funtów więcćj oleju 
i 2 funty: więcćj makuch niż rzepak. coseno 0 — 

-ud Nadmieniłem jeszcze wyżćj; że biwita od nieprzyjaciół czwo= 
romożnych i owadów nie dóznaje napaści, jak rzepak. Ostatni bom 
wiem jest sulubionym karmem zajęcy, hciekających od biwitzu, za= 
pewne dla liści kolących, a pchły niszczące nieraz całe sprzęty rze- 
pakowe, ma biwitzu weałe się nie pokazują. p» BRA. 
si Sprzęt biwitzu,  dojrzówającego 0'dwa tygodnie woześnićj niż 
rzepak, odbywa się tym samym"sposobem, jak sprzęt rzepaku: Ko=' 
są mie radziłbym go atoli ścinać,” dła niebezpieczeństwa utraty wie- 
lay i to jeszcze najlepszago "ziarna; sierp nie” przedłta wiaty ked o 
bezpieczęństwa: + 59 1859 BDO 9 3 OBRAD OR 
Czas sprzętu *o0d''1 Lipca może nie jednego wabić do uprawy” 
biwitzu: ** Zysk jest trojaki: oE Sy dupa 


„na sa“ 


10 Dostajemy w najgorszym dla gospodarza czasie , a 
mym przednówku, grosz świeży; wtenczas zwykle bardzo! /przyda- 


tny do kieszeni; 


zajętym innemi pracami pilnemi, zkąd” naturalny wniosek, że sprzęt 
jest tańszys=a 0% > bipi gazow ? R 

30 Usuwasię z pola wcześnie,zostawując nam wiele CZASU 
uprawy pod następne zboże, a 

Wyliczyłem te korzyści z uprawy biwitzu, aby choć przez in=' 
teres- najmateryalniejszy pobudzić współobywateli do niej, gdyż 
zwykłe interes /matergalny' najlepszym ` jest bodźcem "dla umy= 
słów mnićj: opatrznych gospodarzy, mających zawsze na wymówkę, 
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że: rzeczinie wypraktykowana, że. nie wiadomo "kk m nas się udała, 
że może dobra gdzieindzićj, gdzie my pie jesteśmy. lecz nasz grunt, 
nasz klimat nie dla; nićj; - wreszcie, a, to (zawsze, najśmieszniejszy 
zwszystkich śmiesznych. powodów, że: nasz. chłop z tćm nie umie 
się obchodzić. ; Nikt się mie, chce przyznać; do tego, zę. jest „opiesza” 
ły żej dla tego trudno: posunąć „mu-się kroczkiem, „dalej. w przy: 
szłość; vis że chłop nasz. polski do, wszyskiego,. zdatny, byleby, nam 
się chciało mu z cierpliwością wszystko pokazywać. si; od o «ow: 

Lecz tym: gospodarzom. dąłbym następującą radę: c- <; 
va sQtóż: przypuszczam z nimi, ,że. bi witz „wcale jeszcze, nie znany; 
został <zachwalony przez; , kupca, .spekulanta „. który „je80. zalety 
tak roztrębuje, jakobyskażde ziarnko miało „ wartość. złota. s Kupieg 
chce żyć, szuka zysku, a więc jego pochwały artykułów handlo- 
wych, znajdujących się w składzie, są nader podejrzane, _ 

Lecz odrzucać je bezwarunkowo byłoby Śmiesznością; trzeba 
się brać do doświadaczeń, Kupuję zatóm choćby tylko kilka łutów 
tego zachwalonego ziarńa, przygotowuje mu rolę, dając najlepszą 
jakmożna uprawę, a zasiawszyś ziarnę nabyte, oczekuję spokojnie 
na:żniwo następne, które mnie naocznym POKORA ŁEZ Czy za ma- 
ło kupiłem tego ziarna, czy też próba wydała rezu tat, którego na- 
stępstorem być, tylko, może albo zupełne zaniechanie uprawy rośliny 
nabytćj,; dub, dalsze jeszcze z nią. doświadcze ia. PEEP nS 00GTa 
_ _ Choćby więc—a jestem (ego pewny- d wiókskć Tittka naszych 
gospodarzy dla wstrętu do, wszelkiego. nowatorstwa nie chciała się 
brać „do siewu biwitzu i wykreślenia rzepaku z katalogu roślin, nadal 
przez nich uprawionych, niechaj się przynajmniej przekonają, wy- 
siewem „kilku łutów, czy się ich grunt, ich klimat, ich dobytek i lu- 
dzie, zgoła wszelkie wymówki z uprawą. biwitau. zgadzają, a gdy 
SE OLGĘ do wodnie „przekonają, zapewne w roku przyszłym na na- 
szych polach. biwitz zakwitnie, i w rapgrtach handlowych znajdować 
się będzie znakomita pozycya biwitzu na targach. ... gooi sze 

" W końcu, niechaj jeszcze się odezwie głos publiczńy, dla prze- 
konania nie jednego, chwiejącego się dopóty, dopóki takiego, głosu 
nie usłyszy. Głosem tym jest illustrowana wiejska gazeta rolnicza 
(Mlustrirte Laudwirthschaftliche Donf-Zeitung), która powiada: 

»Biwitz i w roku bieżącym wielostronnie lepszym się pokazał 


od: ayehlu (*)., Tego roku w Tratschen, pod. Pegau (w Królestwie 
RASA NCAA łowy, SAI, doda 384 DO; 


łowę hiwitzem. = EE: CEE == ; ; ; 
~- Już; w jesieni odznaczał; się biwitz tęższym wzrostem, ćo na 
wiosnę tém było widoczniejszę. ponieważ biwitz mnićj ucierpiał od 
MYSZY GDIZSACEKNIC = IRAK 06 s A E T ted i Ta 
W sprawozdania za$ zarządu dóbr Ksigcia Szwarzenberga, 
Wondrow, w. Austryi,, piszą; »że biwitz w krótkim czasie wszędzie 
weźmie górę nad rzepakiem, „gdyż tak, co; do słomy, jak-co dO ziar-. 


«na trzy razy tak wielki sprzęt wydaje jak rzepak, a o 4°% więcej |... | j ; 

3 „aby koń zrozumiał, iż nie masz bynajtanićj, zamiaru dokuczyć mu, 
ale. go. tylko owładnąć i poskromić, bądź, „wię Lie 
 troszcz.się«. A dalćj dodaje: .»Jeżeliby. tego była „potrzeba (co się. 


niż ; rzepak oleju.« 4 a ' AELA ART 
; Nadmieniam jeszcze, że łupiny strąków < biwitzu również do~“ 


£ 


brą są „paszą. dla owiec, jak strąki. rzepaku: i; że wyrzucać i mâr- 


nować ich mie należy... 


Łatwo będzie każdemu życzącemu nabyć tę. nową olejną, dostać | I j ł pecz | a FIS 
'wąctwa z systemem Raręya; jakoż. wygadanie. się„w,téj: mierze kilku. 
„dzienników daje mi powód do mniemania, że tak jest rzeczywi 
ście i t. d. i 


ją przes Zakład rolniczo- przemysłowy Ostrowskiego i Spółki w War- 

sząwie przy ulicy Rymarskićj,,.dla którego jak słyszałem; znacźby 

transport jest w drodze i w krótce nadejdzie., Ee 
4, Czas nagli z siewem, kto jeszoze w tym roku. chce rozpocząć 


próby lub siać na dobre, „niema wiele czasu do stracenia. 
Poskramianie koni przez: Rareja. 


ai Wzeszycie Lipcowymńi b, fi © »Roezników gospodarstwa fran- 


cuzkiegow znajdujemy kilka szczegółów przedmiotu tego dotyczących! 


Podajemy przedewszystkićm list p. Blancho z Blidah (w Algierze) 
do redaktora Roczników, 22 Czerwca r. b. pisany: 

„Pozwól pan BEC sobie kilka uwag nad tém co zgodzo- 
no się nazywać IAE Sk Rayerac, a dó*których daje mi powód 


jeden z artykułów jeszcze nie drukowanych pod tytułem:  Hodówłe 


a DEE T RE UO WONNA 


rzepaku, lecz. niższa od biwitzu: = 


, 3 monasi PS SE ZI , 
(*) Avehl także: roślińa olejna; lepszą ziwielu względów od. 


is „Mówią, iż; p: Rarey „w.przeciągu: „godziny uśmierzą konie naj- 
zuchwalsze.  Dowodziłoby. to, dż w.tak krótkim czasie, musiał „wy- 
wrzóć wpływ. bardzo silny pa usposobienie moralne zwierzęcia, aby 
wrażenie „to. zachowało, w pamięcj, „, Utrzymują „wszelako, iż, konie 
przez. piego „tresowane „powracają do swych: narowów;. to. by „wska- 
zywało,.że albo marowy te,tak są zakorzenione iż przeważają wra- 
żenie, albo. że stćż pamięć tych koni, jest słabą. i tod ydi 
OE ob Abys zwierzę poskromić, starają się stedy «'wywrzćć na pamięć 
jego ssilńe «wrażenie: o Konie/ i psy posiadają najwięcćj pamięci: ze 
wszystkich "zwierząt. domowych; rżadko zapominają eo; im sprawiło 
obaw ędłubu przerażenie. Wół przeciwnie, usktórego i władza ta: zda* 
jessie być sbardzićj: przytępioną, nie uległby: tego rodzaju wrażeniu 
watak krótkim cżasiei* Jakąż tedy możevbyć metoda używana przez 
pisRareyfwsrq sa gie yśoloq ałowadeln a siaod- idieqok i i 
-6/wxiWyobraźnia -powszech ności, zawsze, skora doj egzaltacji, przyź 
pisy wałaśjego: powodzęnie żywaniu śródków adprzyrodzenych; na= 
pomykana*o magnetyzmie; twiefdzono iż p.iRarey jest tego rodża: 
ju poskromicielem: koni: jałssą pogromeycbwów i tygrysów. *'e* 
© = Zepóttująe sięna rzecz 4 tego staño wiska, trudnóby ją rozja- 
smie jakąkolwiek dyskussyą. Wprowadzając ją' wszakże w szranki 
skromniejsze & zarazem rzeczy wistsze; czy mie możnaby, przy pómó- 
cf środków czysto fiżyczńych, pokusić się 6 odkrycie “metody Po? 
prawóżćj; tżywańej przez p. Rareya?,,. Gdybyśmy ńp, pozbawili zwie- 
rzę którego z członków, czy pózostałóby równie nieużyłóm po tym 
wypadku jak było przed tćin?... Nie doświadczałem tegó”na zwierzę” 
tach; sądząc 'wszełako wedle tego co się dzieje ż ludźmi, należałoby 
przypuszczać, że nie: a wiadomo, iż nagła zachódzi zmiana w stanie 
moralitym człowieka, pozbawionego niesżcżęsliwym wypadkiem któ: 
rego z ćzłonków. ' Względy mechaniczne nie dorata ha aby TEGA 
poibawiony którego: członka mógł”wykonywać ruchy: normalnie; a 
wpływa to także i na' jego usposobienie moralne; czyż nie ma; że 
tak powiemy; przeświadczenia 6 sile jaką“ poprzednio posiadał i o 


swej teraźniejszćj. niemocy?.:. O aaki PSIE 
Otóż przypuśćmy, iżeśmy' na chwilę pozbawili konia jednego 
z ezłonków.” To jest" właśnie sposób proponowany: przez naszego: 
nieznanego autora, a nader łatwy do wykonania. = © s, ib 
"08 Ok ië łznawszy konia w stajni, wprowadza go się w podwórko. 
wysłane dobrze słomą albo lepićj na trawnik, aby uniknąć jakiego 
wypadku z upadnięcia. Podnosi się jednę nogę przednią, zginając” 


„ją tale, aby kopyto przyszło popod wyróst przedniego uda i w tém 


położeńiu utwierdza się, zwiążując sznurem lub rzemieniem, Kóń 
wówczas jest zupełnie na łasce swegó pana. Autor radzi põdda- 


(wać go przez kilka godzin wszelkiego rodzaja wymaganiom, tak, 


| aby całe jego ciało zostało moralnie złamane. , 


» Ważną, jest zasadą, którą się, winieneś kierować, mówi on, 


„więc. cierpliwym:i nie 


rzadko wydarza), „powtórz tę. czynnośćc. OPE aps 
Zdaje mi się, iż to co tu powiedziałem ma, niejakie powino-- 


Memorial des Pyrćnćeg; list następujący: 

W. chwili kiedy: wszyscy: prawie zajmują «się moim spółziom- 
kiem Rareyem,; sądzę, iż może «być-ciekawóm «dla czytelników Pań» 
skich dowiedzieć «się, co stańowi systemy dozwałający mu poskramiać 


1 «Pod, datą 5 Lipca p. J, H. Liviagstone. amerykanin, pisał do 


ikonie 'w sposób tak. skuteczny: ii zdumiewający: Otrzymawszy «2-Lon- 


dynu «dziełko wydane sprzed: dw omadaty, zdaje mi się wsStanach. 
Zjednoczonych; przeze p. :Rareşa, a przedrakowane w Anglii po/ce=- 
nie 6-pensów, (15 kop.), mogę śmiało wyjawić tę metodę, bez oba- 
wy: uchybienia jakimbądź: zobowiązoniem, a oddać przez to usługę 
wszystkim -lubownikom /koni.'--Oto jest sposób* postępowania, by 
zniewolić konia do położenia się: Buc igzkki 

Zgina” się grzebną nogę (lewą przednią);/i tak umocowuje 
puśliskiem, aby jćj,koń nie raógł spuścić. na ziemię.  Przepasuje 
go się gurtem, do pęciny grzebnćj przywiązuje się rzemyk, a dru-_ 
gi jego„koniec rprzeciąga się, ponad, łopatką pod gurt, Stanąwszy 
pos łewym boku „konia, trzyma; się silnie 1.dobrze wyprężony ten 
rzemyk w prawćj ręce, a uzdeczkę wlewćj, i pobudza się konia 


„aby-postępował; wówczas pociąga-się--z całćj siły rzemyk przywiąza- 


~ m 0-495 = am m mami 


Sn 


ny do pęcińy wzdłuż łopatki; a koń up 
trzyma klęczącego na wytężonym ciągle rzemyku. 


$ 


ids ."ZroBifbym tu uwagę, iż ta metoda wymaga nadzwyczajnej Si- | 


ły w ręku, dla tego też mała tylko liczba osób korzystać z nićj iio- 
że; dla każdego wszelako będzie przystępiią, a równie skuteczną, 
zaprowadziwszy! w nićj ńiejakię zmiany. Zamiast tedy usiłować, 
aby koń uklął za pierwszym krokiem, dozwolić mu chódzić na trzech 
nogach, dopóki: się tak nie zmęczy, iż zwykle po upływie 15 do 30 
minut sam zapragnie położyć się; «wówczas! nierównie «słabsze po- 
ciągnięcie rzemykiem zmusi go do ukłęknięcia. + Utrzymując konia 
w tém) położeniu, trzymając! silnie -wyprężony rzemyk: popod gurt 
przesunięty; przyciąga: się: ku sobie łeb, za pomocą: uzdećzki trzýma+ 
nćj'w prawóm ręku, i przyciska się zwolna ale siłnie prawe ramię 
do lewćj łopatki konia, a niebawem położy się na prawy *półeć: 
Wtenczas się go pieści, uspokaja się go łagodnemi słowy i fozwią- 
zuje: mu 'się nogę. ' Natedy będzie zupełnie * pótułny: i można: z nim 
robić co się podoba.: Po: 10 lub 20 minutach: pozwała "mu się po* 
wstać. Skoro trochę odpocznie, powtórza z nim tę samą sztukę trzy 
lub. cztóry razy, a to wystarczy na jednę lekcyę. Po czterech ta- 
kich lekcyach będzie się kładł, byłe go tylko chwycić za. nogę: 
Jak się już dobrze przyuczy do kładzenia się w ten sposób, podno- 
sząc mu nogę uderz go lekko pręcikiem. po, nodze przeciwnej, a po 
dwóch: dniach będzie się kładł za machnięciem tylko szpierutą., o, 
To jest WPanie owa wielka tajemnica; ale jest. w tém. dziełku 
prócz tego wiele pożytecznych skazówek do ujeżdżania koni, do.za- 
przegania ich, kulbaczenia, kiełznania młodych; koni i t. p.« . 
List ten, jak widzimy, zupełnie się zgadza: z poprzedzającym, 
Z powodu zaś broszury ogłoszonćj. w Londynie o jego systemie, p. 
Rarey. napisał do. Tżmeś list następujący,, datowany 5 Lipca: 
+ +51) WBanie! Po dziesięciodniowćj niebytności powróci wszy: do.|Pa- 
ryża, «zwrócono: moją uwagę na kilka listów zamieszczonych w dzien- 
nikach, dotyczących wymaganćj przezemnie tajemnicy od nabywców 
mojćj metody. Pośpieszam tedy z zawiadomieniem, iż uwalniam ich 
- zupełnie 0d zastrzeżonćj kary; a najmocnićj ubolewam, iż to co mia- 
ło być .protekcyą dla „mnie, stało się. powodem nieukontentowania 
dla moich elewów.sinenodyw nb wist 1 
44 Go. się tyczy, broszury, puszczonćj w obieg w. Londynie bez mo- 
jej wiedzy i zezwolenia, była 4 Rapisa0R. reelde ema; laty. zaz 
raz po. odkryciu mojćj metody, a zawiera A tylko skąpe i nie- 
dokładne jéj, opisanie. . Napisaną była do prywatnego zupełnie uży- 


tku, jako rodzaj okólnika w rodzinnym moim; Stanie, Ohio, a sądzę, | bióne ziarno. ' Popłoch Szłązki zupełńie ustał, i żadńe Howe róż” 


iż zupełnie jest nieznaną w Nowym Yorku i innych miastach Sta- 
nów Zjednoczonych; nigdy bowiem nie udzielałem „lekcyj. mego sy- 
stemu indzićj jak w Ohio i Texas, gdzie wykonywałem próby z dzi- 
kiemi końmi, z mułami i t..d. Nie zdaje mi się także, aby jaka- 
kolwiek książka była w stanie tak dokładnie nauczyć tego systemu. 
jek jednogodzinna lekcya. | FBI ROR YO 
to w Ameryce czy w Edropie, bez wzięcia podpisu na przyrzeczenie 
niewyjawienia tajemnicy, z zastrzeżeniem w przeciwnym razie kary, 
i że jedyne egzemplarze mojej broszury w świat: puszczone 8ą te, 
które” dałem każdemu z moich elewów w Ameryce, po udzieleniu 
im naukic. i ONN : 


Zauważać należy, iż p. Rarey nie przeczy, aby broszura ogło- 


szona w Londynie nie zawierała wykładu jego metody; twierdzi tyl- 
ko, iż zawiera jéj opisanie skąpe i niedokładne. “` DOE 
-o Postaraliśmy się o tę broszurę '(*) = mówi redakcya  Róczni- 


ków 'gospodaartwa francuzkiego — i znaleźliśmy w nićj ten sam spo-* 


sób postępowania, jaki jest opisany w listach poprzedzających. 

„Sposób ten pólega na związaniw jednćj nogi konia tak, iż 
zmuszony jest chodzić na trzech. © W tym celu żgina się naprzód 
kolano; dopóki spodnia część kopyta nie będzie obrócona w górę; we~ 
zeł z rzemienia zakłada się przez kolano i posuwa się w górę aż 
popod pęcinę; ściąga się węzeł między pęciną a kopytem, a w koń- 
cu umocowuje go się innym rzemieniem do gurtu, aby się nie ze- 
ślizgiwał. = po 2 

Koń silny, niesforny, rozdrażnia się częstokroć bardzo za pier- 
wszóm związaniem; usiłuję bić nogą, ale nie mogąc się z więzów 

(*) The Taming of horses, by d. S. Rarcy, The third edi- 
tion. London, George Routledge ańd Go. Price six pence. (Wła- 
śnie ją przełożono na język francuzki.) 


Kończąć oznajmiam, iż nie itdżielałem "tej nauki nikomu; czy | Pszenicy 
~ -IHE i 9 IST 


W Warszawie dnia 13 (25) Sierpnia 1858 roku. — Cenzor, Ae 


ada na kolana i tak /go, się | wyś%wobódzić, "rychło tstanie. Nie trzeba się zresztą niepokoić; ale 
87100 | oddalić się tróchę 1 czekać aż się uspokoi: 005 51000 soim sa 


15%15'Skoró' się: usktómi, “rozwiąż nogę, pocieraj ją! pieść "konia; 
daj miu' wypocząć” 1 żwiąż "znowu. oPowtafżaj to kilka! razy; koń 
rychło się nauczy chodzić ne trzech hogach; a kiedy się do takiego 
chodzeńia” przyzwyczai, ubierź go i zaprząż do jakiegokolwiek woż 
za. Jesli‘ /zechce biegnąć, kieruj go” w*próstćj linii; niebawem się 
zmęczy, będzie -pótulny i'na głós posłuszny. | 5 vu i gie 
> Tym sposobem; kiłka razy powtarzanym, rychło: się koń wy- 
lóczy: z chęci *rwania” się do biegu, słucha' rozkazów i możńa mu 
wtedy rożwiążać rzemień i zaprządz jak zwykle. 'Koń któryswierzga 
pozbywa się tego narowu tym samym sposobem. desos J 
030 swmisoq 083. Typ. Rol. PrzavKrakcij sado 


y 


STIRO- 918 


Ali : gdhod wł 5Wózogi Aj 
< o WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
[03804 5 l ZBO Ż/E. B >44 b tő 
„Gdańsk 21 Sierpnia. W upłynionym tygodniu mieliśmy šil- 
ne. duszące upały, noce chłodniejsze. ` be Boo dei tę A 
" W-ciągu tygodnia przebyło Toruń łasztów: pszeniey 1138, żyć 
ta 1090. grochu 75, belek sosnowych 17249, dębowych 1176: Bali 
dębowych łasztów 51. Smoły 292 beczek. 
“ Woda ze stóp 4 10”. spadła na 2 4”... 
OOC Targi angielskie były obojętne, a lubo ceny miateryalnćj nie 
uległy zmianie, . obrót interesów zamykał się w obrębie potrzeb 
dziennćj końsumcyi; spekulanci zaś w tranzakcyach żadnego nię 
mieli udziału. Żniwa przy najpiękniejszej pogodzie w całćj Anglii 
szybko postępują, ziarno jednak świeże w kondycyi i wadze od ze- 
szłorocznego jest niższóm. Wedle otrzymanej telegraficznej „depe-* 
szy, na targu wczorajszym więcćj było ruchu, a ceny lepićj trzy* 
mały się. ri ii TE KEES ; 
4; Obojęth arit targów angielskich wpłynął niekórzy- 
stnie na handel zbożowy Europejski. Na. wszystkich ażniejszych 
placach stagnacya przemagała i kupuj Sao chcieli wótłodźł wi 
teresa. "a RÓ AGS AES 
"Na naśzćj giełdzie, pod wpływem zagranicznych wiadomości” 
nie było ruchu, a ceny od zeszłego tygodnia o 10 do 12 guld. u“, 
chyliły się. Na export nic nie kupowano, a tylko wielcy młyna: 
rze w.obec porosłćj pszenicy, kupowali na rezerwę "pięknie wyro- 


i 


Li 


|kazy ztamtąd nie przychodzą, a że do Anglii stosunek cen wszelki 
przecina odbyt, przeto na giełdzie naszćj nie było ożywienia. _ 
| Sprzedano W ciągu tygodnia: pszenicy łasztów 430, żyta 195, 
| jeczmienia. 65, rzepaku 116, grochu. 90. 000305507 
| kozę 0 Pe 2. DZE AA SOTA AUG korzec warsz. =" 


|płacono za łaszt wagi funt. hol. guld pras. "rs. KOZY. k. 
lod 128 do'132 480 do 510 5 41 5 15 
„w 35 fga Aio 186 680 22 54009 8-914 6, 96 
„yta starego i świeżego — 130 312 — 336" 3 53 3,12" 
_ Jęczmienia 106 — 113 240 — 294 2 704.8 38 . 
_Rżepaku 2 020090 713112, 1 (625087180! 
Grochu — — —'400 — 415 4 53 4 69. 
W drzewie sprzedano ` Ne OBR 
200 belek sosnowych. 342], ,. po 8 srg. kubik 
"333 murłat ` : TH A 9 Rej N zh 
960 » » » 281g" » 63/5 » 
1200 śleprów 910/15 » 515 » 


1400 okrąglaków » | raj gd 
'2500 h * » » 22 PSABA AP 
40 kóp bali dębowych kopa korony 1250. 
Kursa zamian. Londyn" 199*/,, Hamburg 45, Amsterdam 
1021. Alexander Makowski et Comp. 


W Owczarni Mołodowskićj i Porzeckićj, w powiecie Pińskim 
guberni Mińskićj, jest do sprzedania, 3,400 sztuk OWIEC, a to: 


BARAWÓW, SKOPÓW, MACIOR i JAGNIAT. 


Bliższa wiadomość w Kantorze Domu Handlowego Ring i Herbst, 
pod nr. 467a przy ulicy Bielańskićj w Warszawie. 


Wunmnkensteime 


W Drukarni Gazety Warszawskiej.— Wolno drukować. — tpm ZARAZA 


